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2 z odsyłka. 


Zagranicą miesięcznie 2 M. 30£., 
Sfr. 50 ctm., 2%2szyl. 70 cm. amer 


Nygodniowo w Krakowie 40 h., 


z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru 1 h 
pojedynczego 


Reklamacye otwarte są wolne od 
wplaty vocztoweji. — Redukcya 
Bękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych iistów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


Ostatnie wiadomości 


p 


_ z frontu Legionów. 


, Od początku ofenzywy do 17 b. m. w połu- 
nie wszystkie trzy brygady razem miaiy 6- ciu 
łabitych i 25—30 rannych. 

l brygada — zupełny spokój. Wielka bitwa 
yla od 12 do 16. Straty po naszej stronie mi- 
Rimałne, straty rosyjskie olbrzymie. ™ 

IL brygada — między 5 a 8 b. m., kiedy 
dyły ogromne ataki artyleryi rosyjskiej, bryga- 
dą miała 6ciu rannych, w tem 1 ciężko ranne- 
Bo. 8 czerwca wieczorem 10-ciu ludzi z okopów 
Januszajtisa urządziło wycieczkę ku rosyjskim 
towom strzeleckim, oddalonym o 30 kroków. 
Wycieczka spędziła znajdujących się tam spie- 
$zonych kozaków i wzięła garść ich do niewoli. 
'eiców było więcej, niż napadających. H. bry- 
Bada stoi pod X. okopana. Naokoło względny 
 śpokój. Straty rosyjskie są olbrzymie: setki tru- 
DÓw rosyjskich leżą niepogrzebane przed okn- 
0ami i wiszą na drutach. 

W Legionowie jest zupełny spokój. 


nzywa rosyjska. 


Ofe 
, Wygasanie ofenzywy ? 


 - Do „Pester Lloyd* donoszą: Jak słychać w 
Petersburskich kołach wojennych, najbliższe dni 
mają przynieść zaniechanie ofenzywy rosyjskiej. 
oprawda Rosyanie w ostatnich dntach dążyli 
© rozszerzenia terenu ofenzywy, gdyż w 
Petersburga uważają to za srodek — mający 
Wstrzymać Niemców od dania posiłkow fronto- 
WI austro- węgierskiemu. Rosyanie umacniają 
zcałym pośpiechem nowo zdobyte pozycye. Do 
lego dołącza się zużycie zapasów amunicyi dla 
Ciężkich dział i niemożliwość dalszego konty- 
-Uowania ciężkiego ognia huraganowego. Zu- 
<ycie amunicyi przybrało w ostatnich dniach 
Slgantyczne formy 1 przewyższa znacznie prze- 
Widziane obliczenia. 
_ Z okręgu wojskowego Odessa odchodzą nowe 
dddziały wojsk na front bukowiński. 
__ W Petersburgu, po fantastycznych sprawozda- 
Mach rosyjskiego sztabu generainego i używa- 
"ych do specyalnych usług gazet, podnoszą się 
Sy, które wskazują na to, że punkt kulmina- 
"lny ofenzywy już został przekroczony. 
a W Kijowie odbywają się wielkie nabożeństwa 
agalne o zwycięstwo rosyjskiego oręża. Przy- 
M zauważył metropolita, że Rosya osiągnęła 
„wycięstwo, które wywołuję radość i smutek 
całym kraju. Smutek jednak przetrwa radość, 
SSyż jeszcze nigdy Rosya nieutraciła 
lu synów, jak w tych strasznych 
ltwach. Besarabia i Wołyń są jodnym wielkim 
Smęntarzem. 


+. W powyższych wojskowych kołach petersbur- 
(ch liczą się z ubytkiem rosyjskim 280.000 za- 
acych, rannych i jeńców. Rosyjskie opisy zga- 
t “ają się w tem, że nieprzyjacielski ogień kara- 
dów maszynowych działał wprost strasznie. 
Major Moraht o sytuacyi. 
l Omawiając w „Pester Lloyd* sytuacyę na 
ycie rosyjskim, pisze major Moraht: Przede- 
z. Zystkiem pokazuje się, że zaatakowany front 
p tw centralnych był dostatecznie elastycznym, 


Grgan centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


: skiego, otrzymał odpowiedź, jakoby Rosyanie 


Kraków, Wiorek 20 czerwca 1916. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
lelefon Redaxcyi Nr. 396. 
Telefon Adminietracyi Nr.2314, 
Konto czekows Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


sl Gołębia E Z LAG 


(Róg ul. Brackiej) 


Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910, : 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wtêrm 
sza petitem 24h. Za miejsce wier- 
sza pełitem w nadesłanem 60 h. 


Ddparcie ataków rosyjskich pod Łopusznem. 


Pomyślne walki na Wołyniu 


Urzędowo donoszą 19 czerwca: Wiedeń, 19 czerwca. 

Rosyjski teren wojenny: W północno-wschodniej Bukowinie i w Galicyi wschodniej nie było 
żadnych szczególniejszych wydarzeń. 

Na północny wschód od Łopuszna zaatakował nieprzyjaciel w wielkiej przewadze nasze 
pozycye. Doświadczony pułk piechoty nr 44, poparty przez doskonałe działanie artylervi, odrzu- 
cil głębokie bez rezerw na dziewięć rzędów sztucmujące kolumny. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Także w tym obszarze usiłowany atak nocny spełzł na niczem. Koło Gorochowa i Łokacz 
odparliśmy silne rosyjskie kontrataki. Nad górnym Stochodem zyskano na terenie. 

Włoski teren wojenny: Wczoraj wieczorem ponowił się bardzo gwałtowny ogień Wiochów 
na nasze pozycye między morzem a Monte dei Sei Busi. Próba nieprzyjaciela posunięcia się koło 
Selz, została natychmiast udaremnioną. W północnym odcinku płaskowzgórza Doberdo przyszło 
do gwałtownych walk minierkami i granatami ręcznymi. Na froncie Dolomitów rozbił się nie- 
przyjacielski atak nocny koło Rufreddo. 

Na froncie między Brentą a Asticą odparły nasze wojska liczne wypady Włochów, między 
tymi atak na północ od Monte Meletta. Na południe od Busibollo zdobyto najbliższy grzbiet 
górski. Trzy nieprzyjacielskie kontrataki spełzły na niczem. W walkach tych wzięto do niewoli 
jn 700 Włochów, w tem 25 oficerów, oraz zdobyto siedm karabinów maszynowych i jedną 
minierkę. 

Południowo-wschodni teran wojonny: Nad dolną Wojusą były w ostatnich dniach walki działowe. 
„zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. - 


trwaniu. Wreszcie zupełnie błędną jest nadzieja | 


Z. Dumy | rosyjskiej. 


Sprawa posła Łempickiego. 


na odciążenie frontu zachodniego. 

Obecnie chodzi o to, czy rosyjska taktyka 
szafowania życiem ludzkiem będzie mogła utrzy- Kopenhaga, 19 czerwca. 
mać się przez czas dłuższy. Osądzić to można ż "> h 
tylko, znając stan walczących na miejscu. Je. | „ W konwencie seniorów Dumy odbyła się nie- 
szcze przed niewielu dniami generał Puhallo się n Ga a kat ŚR lad 
wisi, żeaduch dęspapĄ. TER oakonaly, listów, żądający wykluczenia posła polskiego Łem- 
picklego za to, że podpisał znany memoryał u- 
ciśnionych przez Rosyę narodowości do Wilso- 
na. Prezydent Dumy Rodzianko oświadczył w 
sprawie tego wniosku, że nie ma możności zba- 
dania istotnego współudziału Łempickiego w tej 
akcyi, gdyż na doniesieniach dzienników opie- 
rać się niepodobna. Trudowik Kierenskij 
oświadczył, że istotnie położenie drobnych na- 
rodowości w Rosyi jest nienormalne i Duma 
powinna zająć się tą sprawą. Socyalny demo- 
krata tow. Czchenkeli oświadczył, że jako 
reprezentant narodu gruzińskiego, uważa za 
niedopuszczalne zwracanie się do obcego 
państwa ze skargą, jednak należy odróżniać 
zdrowe jądro protestu od fałszywej drogi. — 
Wkońcu wniosek nacyonalistów odrzucono. 


W swych komentarzach do tej debaty dzien- 
niki petersburskie donoszą, że wkrótce w Du- 
mie sprawa drobniejszych narodowości wypły- 
nie na powierzchnię. Pobudką będzie opraco- 
wany przez kadeta Makłakowa projekt usta- 
wy o równouprawnieniu chłopów. Kadeci chcą 
postawić wniosek dodatkowy, że wszystkie na- 
rodowości w Rosyi mają prawo zajmować urzę- 
dy państwowe. 

Ten wniosek dodatkowy już wywołał w pra- 
sie żywą polemikę, gdyż reakcyoniści protestują 
przeciw temu, by żydom dawać prawa zapo- 
mocą podobnych wykrętów. Zresztą, jak dzien- 
niki donoszą, nietylko wniosek dodatkowy, lecz 
także cały projekt kadetów uchodzi za nie do 
przyjecia. 


Kronika wojenna. 


Śmierć Moltkego. Generał-pułkownik Moltke, 
szef zastępczego sztabu generalnego armii nie- 
mieckiej, wczoraj o godz. 1 w południe zmar! 
na udar serca podczas uroczystości żałobnej, 
urządzonej w Berlinie w budynku parlamentu 
na cześć Gołtza baszy. aroi 

Nienokoja w Irlandyl. (Reuter), Wczoraj wyda- 
rzyły się w Dublinie niepokoje. Gdy policya 
wystąpiła przeciw pochodowi, który niosąc re- 
publizański sztandar powracał z uroczystości 
na cześć dwóch straconych sinleinistów, zostało 
3 urzędników policyjnych poranionych. Przed- 
sięwzięto siedii aresztowan. 


. 


Kilkakrotme po- 
wstawały pogłoski, że w. ks. M. Mikołajewicz 
wrócił z Kaukazu i jest istotnym wodzem w 
rosyjskiej kwaterze głównej; sprawdzić tej wia- 
domości nie możemy, lecz charakter rosyjskich 
ataków przypomina w. księcia. 

Zrozumiały jest strach Rosyan przed ofenzywą 
niemiecką w celu odciążenia linii zaatakowanej 
między Prypecią a Prutem; wróg bowiem wie, 
że wspólnota broni austro-niemiecka istnieje 
nietylko na papierze, lecz także w rzeczywi- 
stości. 

Rosyanie na terytoryum rumuńskiem. 

„Dimineata* ogłasza następujące informacye, 
otrzymane z kół rządowych: Ponieważ Rosyanie | 
nie mogli przełamać frontu austro-węgierskiego 
w pobliżu granicy rumuńskiej, więc chcieli wy- 
konać ruch oskrzydiający przez terytoryum rumuń- 
skis. Gdy komendant wojska rumuńskiego po- 
ciągnął do odpowiedzialności komendanta rosyj- 


nie wiedzieli, że znajdują się na terytoryum ru- 
muńskiem, gdyż granica nie wszędzie jest usta- 
lona i Prut nie tworzy całej granicy. 

Ze sprawozdania sztabu rosyjskiego. 

(BK). Wałki armii na południe od Polesia 
trwają dalej. Nasze wojska zadały nieprzyjacie- | 
łowi w tych walkach ciężkie straty. Dzięki bo- | 
haterskim atakom wojsk generała Czerbaczewa 
Austryacy opróżnili stanowiska w okolicy Haj- 
woronki i Gniłych Wód (8 do 10 ktm. na potu- 
dniowy wschód od Hajworonki). 

Na zachodnim brzegu Strypy (na północny 
zachód od Buczacza) dalej trwa walka z Austrya- 
kami i niemieckiemi wojskami posiłkowemi. Do- 
tychczas wzięliśmy 6000 jeńców, zdobyliśmy 
działa i karabiny maszynowe. Jeden nieprzyja- 
cielski samolot obrzuci! Tarnopol bombami. — 
Dzielni kozacy dońscy wzięli wczoraj do niewoli 
7 oficerów i 600 żołnierzy. Powierzchownie ob- 
liczając, wzięliśmy wczoraj do niewoli 14.000 
jeńcow i wiele materyału wojennego. z 

Nad Dźwiną i dalej na południe aż do Pole- 
sia ogień piechoty i artyłeryi. 


3 


Z Siedleckiego. 


Cztery powiaty gubernii siedleckiej zosłały 
podzielone na 5 komend etapowych: między- 
rzecką, włodawską, parczewską, błalska i janow- 
ska. Komendy etapowe są podzielone na po- 
mniejsze ucząstki, na czele których znajdują się 
kierownicy wojskowi niemieccy. Komunikacya, 
jak pomiędzy powiatami, tak pomiędzy uczą- 
stkami, napotyka na przeszkody. Przepustki łub 
pozwolenia usłne na przekroczenie granicy lud- 
ność otrzymuje jedynie w niedziele i święta, na 
czas uwania nabożeństwa, o ile natura'nie nie- 
ma kościoła w danem miejstu; za przekroczenie 
samowolne granicy płaciły kobiety po 20 marek 
kary. Obecnie są wydawane stałe przepustki. 

Po wyjściu Moskali komitety obywatelskie, 
które sa dotąd jeszcze czynne, posturały się o 
uruchomienie szkolnictwa. Ciekawą jest rzeczą, 
że inievalywa zakładania polskich szkół wyszła 
od samych chłopów. Obecnie niemal każda wieś 
posiada własną szkołę o zadecydowanym pol- 


skim charakterze. Brak jest jednak uzdolnionych | 


i przyzotowanych nauczycieli. 
Wydatki na szkoły ponosi sama ludność, o- 
płacując po rublu cd dziecka. Wiadze nwęnie- 


ckie zapatrują się przychylnie na ruch szkolny; | 


na semmaryum nauczycielskie otiarowały w Le- 
śnej, megdyś przez Rosyan zaDrany klasztor, 
który by! następnie rożsadnikiem rusyhkacyj, 

Srodki żywności są O SU tańsze, niż w War- 
szawie. 


Nowy gabinet włoski. 


Wed ug życzenia Bosellego i Sonnina powo- 
łał król mmnistra skarbu Carcana do siebie, aby 
go maklonić do zatrzymania teki. Carcano przy- 
stał rw ten sposób zdo!ał Boseli złożyć gabi- 
nel. Będą do niego buieżeńń 3 do 6 ministrów 
bez ieki, wśród nich Boselli, jako prezes mi- 
nistrów; Bissolatti, jako inspektor wojenny; 
repuubkaniu Cwmandini i inni. 

Sonnino, Carcano, Morone i Corsi zatrzy- 
miarą swoje teki. inus teki rozdeielono w 
następujący sposób: Oriando, tekę spraw we- 
wnętrznych; Ruflni, oświaty; Sacchi, sprawiedli- 
wości; kinausów, Medu; budowh publicznych, Be- 
vomi; kolonii, Cołosini; rolnictwa, Reinert; poczt, 
Fera. 

Gabinet Bosel'’ego może rachować mniej wię- 
cej na taką samą ilość głosów, jak Suandra 
przy głosowaniu z 10 czerwca. Nowy gabinet 
24 b. m. przedstawi się lzbie. 


Z ruchu robotniczego 
w Ameryce. | 


Swielna konjunktura, jaka obecnie wytwo- 
rzyła się dla przemysiu Stanów Zjednoczonych, 
przyczyniła się ogromnie do rozkwitu przemy- 
słu żelaznego, przynosząc właścicielom akcyi 
trustów statowych wysokie dywidendy. ł tak 
np. Betlehem Stal Corporation (właściciel Au- 
drzej Carnegie) dały za 1915 rok 22'48 milionów 
dolarów czystego dochodu. 

Wielkie fabryki żelaza przyznały robotnikom 
pewną podwyżkę płace, a przedsiębiorcy, udzie- 
tając w ten sposób „wspaniałomyślnie* robo- 
In'ikom cząstki swych zysków, żądali wzamian 
za to zaniechania wszelkiej _własuej inicyatywy 


- eirama ena E 


IN APPR OLS 


i uznania proxlaąamowanego przez nich „pokoju 
klas“. 

Lecz mimo tego robotnicy nie zaprzestali 
wałki klasowej. 20 kwietnia 9000 robotników 
„Westinghaus u. Electrie Comp.* rozpoczęło 
strejk, żądając 8 godzinnego dnia pracy. 27 kwie- 
tnia zastrejkowało w Pittsburgu w 30 wielkich 
fabrykach 120.000 robotników. Przeds ębiorcy 
uznali natychmiast wielkie niebezpieczeństwo 
streiku w Pittsburgu, który wskutek sweyo ha- 
sla 8-godzinnego dnia pracy miał wielką siłę 
przyciągającą. Do Pittsburga przybył jednocze- 
śnie reprezentant międzynarodowego związku 
maszynistów Anderson i oświadczył, iż maszy- 
niści Stanów Zjednoczonych przygolowują na 
1 maja wspólną akcyę w sprawie zuprowadze- 
nia 8 godzinnego anta pracy. 

Przedsiębiorcy użyli ulubionego środka orga- 
nizewania przeciw robotnikom zawodowych bandy- 
tów, skulkiem czego przyszło do całego szere- 
gu starć między strejkującymi a łamistrejka- 
mi. Władze w wielu wypadkach wystąpiiy zbroj- 
nie. 2 maja policya strzelała de spokojnie demon 
strujących robotników, zabijając trzy osoby, a 50 
raniąc. 

W Pittsburgu rozpoczęły się tymczasem re- 
presye. Ogłoszono stau wojenny w calym okre- 
gu pittsburskim, sprowadzono wojsko, a przy- 
wódców strejku — około 50 osób — uwięzio- 
no. 6 maja uwięziono również cały komitet 
strejkowy. 

Wskutek tych gwałtów strejk rozszerzył 
się jeszcze. W połowie maja przystąpiło do 
strejku 20.000 robotników fabryki Carnegłego 
w Hamstead. 

O datszyu przebiegu strejku niema dotych- 
czas wiadomosci. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 


Lugano, 18 czerwca. 
(BK). Wczoraj rano odęzuto silne trzęsienie 
ziemi w Rawennie, Rimni, San Martino, Cat- 
tolica, Anconie i sąsiednich miejscowościach. 
Trzęsienie spowodowało panikę i viężkie uszko. 
dzenie domow. 


KRONIKA. 
Kraków, poniedziałek 19 czerwca. 
Z tatru miajskiego. W sobotę mieliśmy osta- 
tnią premierę dramatu w tym sezonie, Dramat że- 
gual się z nami „Modną żoną” Auetnheimera, Wy- 
rób wiedeński, lecz zgrabny, pomysłowy i zajmu- 
jący. Osnuta jest komedya ua tle (oczywiście) do. 
imniemanej zdrady imaiżeńskiej i skomplikowanej 
gry flirtów, prowadzonej dobrze, z temperamen- 
tem przez pp. Solska, Brzeskiego i Biegańskiego. 
Debiutowała pani Zahorska. Zespół był wyjątkowo 


dobrze wyreżyserowany. 
Po południu tegoż dnia w miejskim teatrze było 


/ przedstawienie dziecinne. Grały dzieci sztukę Isep- 


| zastępy 


UKARNIA LUD 


ÍW KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


piego „Z ciemnych dri“. Rzecz — nawet jak na 
przygodną amatorską robotę — bardzo niejedno- 
lita i miejscami (dla dzieci-widzów), jak np. w Il. 
akcie, stanowczo zbyt nużąca. Najlepiej wypadł 
akt lL, w którym brały udział niezmiernie liczne 
chłopaków-uczniów. Przeładowanie dy- 
dakiyzmem i temu aktowi nie wyszło na pożytek. 

Młodociani artyści spisali się dzielnie. Grali we. 
soło i swobodnie. Na podkreślenie zasługuje wy- 
bornie zagrana rola Strachajły. 

Puls Lwowa. „Gazeta wieczorna“ pisze: Przez 
kilka dni mocno podniecony ruch uliczny od piq- 
tku osłabł znów, jakby wyczerpany. Zwyczajna w 
takich razach, obecnie zaś bardzo wskazana reak- 
cya nadeszła dość szybko wraz z zrozumieniem, 
że do obaw powodu niema. Niektórym w to tru- 


dno uwierzyć. Tak miło bowiem jest bać się, a 


przynajmniej udawać, że się boimy. Jest ło jedna 
z najbardziej popularnych, lecz zupełnie bezpła- 
tnych emocyi. Niemniej ruch dorożek w stronę 
dworca wczoraj był już normalny, a nawet zmniej- 
szyły się tłumy przed kasą oszczędności i w biu- 
rze paszpórtowem policyi. Tylko przed tablicami 
z wieczornym komunikatem grómadzą się zawsze 
setki ciekawych, walcząc o pierwsze miejsce. Po 
każdym komunikacie wstępuje nowy duch w nad- 
wątlóne serca publiczności: Gzusełn wystarcza je- 
dno slowo, by zwątpienie zamienić w najróżowsze 
nadzicje.... 


OWA 


dla środków pastewnych. 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSĆ 
DRUKI TRÓJBARYNE, LINOŁEORYTY, ORAZ WSZ) 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZA 


SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENAC- 
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Powołanie natychmiastowe pospolitaków skiero 
wało myśli tysięcy w stronę baraków przy ul. J% 
nowskiej. Onegduj wczesnym rankiem wyruszył) 
stąd pierwsze transporty. Wraz z nowymi popiso 
wymi dążą tam codzień kobiety: żony i matki 
pragnące jak najdłużej być przy boku ukochanych 
mężów i synów.. Ruch na poczcie i w uczędach 
wre z tą samą intensywnością. Wbrew pogłoskoś 
pólączenie telegraficzne nie zostało nigdzie wstrzy” 
mane i wszystkie linie dostępne są telegramom 
prywatnym tak jak dotad. 

Pogrzeb śp. Antoniego Januszewskiego, członki 
zarządu głównego T. 5. L. odbył się wczoraj 
godz. 3 po południu z domu przedpogrzebowegó 
na cmentarzu rakowickim. 

Dla drobnej sprzedaży mąki ustanawia namiest: 
nictwo następujące ceny za kilogram: maia pszen 
na chlebowa 50 bal, mąka żytnia jednolita 50 h. 
mąka kukurudziana 50 hal, mąka jęczmienna 50 
bal, mąka pszenna jednolita 56 bal, mąka pszeu* 
na kuchenna nr ll. 66 bal, gcysik pszenny 88 ha 
mąka pszenna kucheuna nr L 98 hal, grysik ku- 
kurudziany 1 kor, mąka pszehna piekarsku 1 kore 
18 hal. Dla miejscowości położonych w obrębie 
dalszym niż 10 klin. od właściwej kolejowej sta: 
cyi dosławy, zezwala się ze względu uu wyższe 
koszta dowozu podwyżkę o 2 hal. na kilograwnie: 
Miejscowości te oznuczy i ogłosi władza polity* 
czna I. instancyi. 

Zajęcia wyrobów masarskich. Magistrat podaje 
do wiadumeści, że namiestnictwo w porozumieniu 
z naczelną komendą armii zarządziło zajęcie wy* 
robów masarskich (wędlin) w kraju, o ile nie są 
potrzebne na zaspokojenie konsumoyi miejscowej. 
oraz zapotrzebowania wojska i zakładów wojsko: 
wych w kraju. Obrót tymi artykułami wewnątr 
kraju nie podlega na razie ograniczeniu. 

Na:niestnietwo zastrzega sobie jednak wvrażnie 
prawo przeznaczenia wspomnianych artykułów v 
pojedynczych powiatach dla zaoputrzenia okclić 
dotkniętych brakiem tych artykułów za wynag 
dzeniem uimówionem w drodze porozumienia s 
Do miejscowości poza obrębem Galicyi wolno 
wspomniane artykuły przewozić kołowo, względnie 
przesylać koleją lub pocztą jedynie za specyalneń 
pozwoleniem namies!nietwa, a tylko dla mniejszych 
przesyłek tych artykułów poza obręb Galicyi d 
nie w celach handlowych, wyda w każdym 
szczególnym wypadku pozwolenie władza polity” 
czna I insłancyi miejsca stałego zamieszkania na* 
dawcy (wo Lwowie 1 w Krakowie magistrat, zre- 
sztą starostwo). s 

Wojskowe partye robotnicze do sianskosów. Za 
staruniem c. k. ministerstwa rołuictwa zezwo 
c. k. ministerstwo wojny komeudom wojskowym 
na udzielanie pmtyi żołnierzy jako sił roboczych 
do sianokosów i żniwa. luteresowani mogą przeto 
wnosić prośby do krajowego biura rozdziału jeń* 
ców, parlyi robotniczych i zaprzęgów, Kraków, ule 
Garncarska 7. Źołnierze-robotnicy rozdzielani będń 
w partyach co najmniej 10 ludzi pod komendi 
podoficera. Pracodawca musi uwidocznić w pro” 
śbie, że zabezpieczył dla żądanej partyi robotni“ 
ków stosowne pomieszczenie i żywność w naturze 

Za dostarczony robotnikom chleb i pożywienie 
otrzyma pracodawca relutum. Żołuierzom-robotni* 
kom należy się odpowiednie stosunkom mie,scó' 
wym wynagrodzenie dzienne, którego wysokoś 
ustanowi miejscowa władza polityczna. 

Kupno nowych zbiorów. W nyál rozporządzeniź 
ministeryalnego z dnia 12 maja b. m. są zakazś' 
ne i nieważne umowy o kupno nowych zbi 
w Austryi, tj. tutejszo-krajowego zboża (psze 
żyła, pośladu, jęczmienia, owsa i kukurudzy) ora 
tutejszo-krajowych ziemniaków ze zbiorów 1916 
z wyjątkiem ziemniaków wczesnych tzw. rye 
ków. Wykraczający przeciw tym postanowieni 
będą karani administracyjnie grzywnami do 5007 
koron lub aresztem do 6 miesięcy. Postanowienić 
powyższego rozporządzenia nie mają zastosowanńi* 
do interesów dokonywanych przez zarząd woj 
wy, wojenny zakład dia obrotu zbożem i Centra! 
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Komunikat niemiecki. 


Silne ataki Francuzów pcd Verdun. 
Berlin, 19 czerwca, 

Urzędowo donoszą 18 czerwca: 

Zachodni teren wojenny: Na różnych miejscach 
naszego frontu między granicą belgijsko-fran- 
cuską a rzeką Somme panowała żywa czynność 
artv!eryi i patroli. 

Na lewym brzegu Mozy rozegrała się w nocy 
wałka piechoty o wysunięty kawalek rowu na 
południowem zboczu „Martwego Człowieka“. 
Na lewym brzegu rzeki przed niemieckiemi po- 
zycyami w lesie Thiaumont rozbił się silny 
atak francuski, przygotowany kilkugodzinnym 
ogniem. Mały rów, wzięty przez nieprzyjaciela 
w majprzeduniejszej naszej linii, został w nocy 
znowu oczyszczony. 

Powtórzył się napad lotniczy na wojskowe 
budowie w Bar le Duc. Jeden francuski dwu- 
płatowiec spadł koło Lussigny w ogień naszych 
dział obronnych i roztrzaskał się. 

W Okolicy Becauge—Lu Grande na południe 
od Chaiesu Salins zestrzelił porucznik Wiltgens 
swój szósty, porucznik Hóhendorf swój piąty 
aeroplan nieprzyjacielski. 

Dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczór zauważono 
na północny-wschód od lasu Hessen płonące 
szczątki francuskiego dwupłatowca, który uległ 
w walce powietrznej. 

Naczelne kierownictwo armii, 


Rocznica szarży pod Rokitną. 


Obchód w Warszawie. 

Dnia 13 czerwca b. r. odbył się w Warsza- 
wie pierwszy publiczny obchód o charakterze 
legionowym. Wydział Ligi kobiet pogotowia 
wojennego zajął się upamiętnieniem na gruncie 
warszawskim rocznicy sławnej szarży drugiego 
szwadronu ułanów Wąsowicza. 

O godzinie 9 rano odbyło się w kościele Zba- 
wiciert uroczyste nabożeństwo żałobne za pole- 
głych w tym ataku. 

Po skończonem nabożeństwie odśpiewano chó- 

| walmie hymn „Boże, coś Polskę!“ 

O godzinie 8 wieczorem urządzono zebranie 
w wielkiej saii techników przy ulicy Włodzi- 

"mierskiej, na które również przybyło kilkaset 
osób z rożnych warstw społeczeństwa. W prze- 
dnich rzędach zajęli miejsca między innymi: 
rektor uniwersytetu prof. dr Brudziński, oraz 
rodziny uczestników szarży (z 17 poległych uła- 
nów 10 pochodziło z Królestwa). Powszechną 
uwagę zwracała wyniosła postać chorążego Zy- 
gimunta Jagryima Maleszewskiego, który, od- 
niósłszy dwie ciężkie rany w rękę i stopę, do- 
star się wówczas do niewoli, a po sześciu mie- 
siącach pobytu w Rosyi i po dokonanej ampu- 
tacyi nogi powrócił do kraju przy wymianie 
jeńców-inwalidów. Oprócz niego na sali byli 
obecnymi: kapral Józef Stombarth, noszący do- 
tąd w boku kulę otrzymaną pod Rokituą; wach- 
mistrz Grehowicz, uczestnik szarży, oraz arty- 

 sta-inałarz Józef Świrysz Ryszkiewicz, który, 
pełniąc służbę przy szwadronie Wąsowicza — 

przywiózł sobie z patrolu pod Zieloną wraz z 
raną w piersi medal waleczności; wachmistrz 

_ Garnysz Suchecki i ułan Józef Paruch. 


Wieczór rozpoczął się odegraniein poloneza 
Szopena przez orkiestrę, poczem podpor. Stani- 
sław hr. Rostworowski, również uczestnik szar- 
ży, wygłosił odczyt o powstaniu, składzie i wal- 
kach drugiego szwadronu Legionów polskich. 
W krótkich słowach podał sylwetki poległych 
oficerów i żołnierzy, zaznaczył związki krwi ı 
 tradycyi, łączące tych ułanów z ich przodkami 
_ Szwoleżerskiego znaku, omówił dokładnie prze- 

ieg szarży pod Rokitną, a w zakończeniu przy- 
| toczył jeden z rozkazów Wąsowicza, z którym zwró- 
cit się do swych ułanów w zdobytej Kirlibabie 
ze słowami: „Pamiętajcie o tem, że ten wyjdzie 
Ostatecznym zwycięzcą, kto siłą woli, hartem, 
moralną tężyzną wytrwu ze wszystkich naj. 
łużej*. 
', Po odczycie publiczność obsypała kwiatami 
tych, którzy młode swe zdrowie stracili w wal- 
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ce za ojczyznę. — Panna Stojowska wygłosiła 
wiersze Zbierzchowskiego i Stwory, napisane 
na tle rokitniańskiej szarży, a wreszcie orkie- 
stra zakończyła uroczystość odegraniem hymnu 
„Boże, coś Polskę“. 

Tak wspominała Warszawa śpiących snem 
wiecznym na szlaku chocimskim ułanów Wąso- 
wicza. 


Przed wyborami w Warszawie. 


Z odezwy centralnego komitetu demokratycz- 
nego, ogłoszonej w „Nowej Gazecie*, podajemy 
co następuje : 

„A zatem należy powołać do Rady miejskiej 
stolicy naszej, tego serca Polski, takich ludzi, 
co nie mają nic wspólnego z obyczajami rosyj- 
skimi i rosyjskiem postępowaniem, co nie zostali 
zakażeni rosyjską trucizną władzy urzędniczej, 
którzy z całą siłą przekonania wyznają, że obo- 
wiązkiem najgłówniejszym wszystkich nas jest 
uwolnienie duszy naszej i życia naszego od 
naleciałości, które pozostały z niewoli rosyj- 
skiej. 

Rada miejska warszawska jest nietylko insty- 
tucyą gospodarczą. Jest ona jedynem ciałem 
powstałem z wyboru i ton, który panować w 
niej będzie, znajdzie oddźwięk w kraju. Muszą 
tam zatem odezwać się głosy śmiałe, poważne 
i jasne, przemawiające za nieodmiennem dąże- 
niem narodu naszego do niezależnego i własnego 
istnienia. 

Ponad wszystkie kłopoty życia, codziennego 
działalność gospodarcza Rady miejskiej, jej usi- 
łowania i poczynania natchnione być winny 
duchem narodowych ideałów. Rada 
miejska warszawska w chwilach decydujących 
musi być gotowa do czynów i ofiar i przykła- 
dem swoim podtrzymywać musi to pogotowie 
w całym narodzie. Miasto Warszawa musi po- 
dać rękę wszystkim innym miastom, dążącym 
do uporządkowania swego życia na podstawie 
samorządu w duchu polskim i demokratycz- 
nym“. 

Robotniczy komitet wyborczy socyalistów pol- 
skich ogłosił odezwę, w której czytamy: 

„Towarzysze Wyborcy! Rada miejska War- 
szawy będzie tozstrzygała w wielu sprawach, 
obchodzących w najwyższym stopniu ludność 
robotniczą, jak sprawa zaprowiantowania, po- 
datków miejskich, szpitali, szkół łudowych itd. 

Rozstrzyganie wszystkich tych spraw zgodnie 
z interesami proletaryatu zależeć będzie w wy- 
sokim stopniu od wprowadzenia do Rady przed- 
stawicieli naszych, którzy jedynie potrafią sta- 
nąć w obronie naszych praw. 

Towarzysze! Zapisujcie się energicznie i tłu- 
mnie do kuryi VI!* 

Dr Mutermilch uzyskał legalizacyę żydowskiego 
komitetu wyborczego, do którego wchodzą asy- 
milatorzy, neoasymilatorzy, syoniści, nacyona- 
liści i chasydzi. 

Według intormacyi gazet żydowskich — we 
wszystkich bóżnicach, modlitewniach zwanych 
„Bethamidraszami* 1 „izdebkach* bóżniczych 
chasydów wywieszone zostaną odezwy ży- 
dowskiego komitetu wyborczego, nawołujące do 
wyrobienia sobie świadectw na prawa wybor- 
cze i zapisania się w biurach wyborczych. 

W wielkiej sałi Muzeum przemysłu odbył się 
wiec wyborców pierwszej kuryi, zwołany przez 
komitet tejże kuryi. Zebrało się około 900 wła- 
ścicieli i właścicielek nieruchomości z różnych 
dzielnic Warszawy. Przemawiał dyr. Libicki, po- 
czem nastąpiła dyskusya. 


Ciekawa rosyjska afera 
pojedynkowa. 


Jak donosi „Voss. Ztg.“, cały Petersburg zaj- 
muje się obecnie aferą pojedynkową między sze- 
fem kancełaryi rosyjskiego urzędu spraw zagra- 
nicznych bar. Schillingiem a naczełnym reda- 
ktoreim „Nowoje Wremia* Suworinem. „Nowoje 
Wremia* zarzuciło mianowicie bar. Schillingowi, 
iż jest pochodzenia niemieckiego, a nawet wie- 
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lu jego krewnych walczy po stronie niemiec- 
kiej. 

Bar. Schilling, czując się obrażonym, wysto- 
sował do Suworina bardzo ostry list, kończący 
się groźbą osobistego zadosyćuczynienia w ra- 
zie nowych napaści. 

Suworin odpowiedział również otwartym li- 
stem w tonie obrażającym wysoce Schiilinga. 


| Schilling, otrzymawszy ten list telegraficznie we- 


zwał Suworina na pojedynek. 

W odpowiedzi na to wezwanie Suworin na- 
pisał do jednego z sekuudantów Schillinga, iż 
„Nowoje Wremja* nie chciało osobiście obrazić 
Schillinga, lecz uważa za niedopuszczalne, 
aby na odpowiedzialnych stanowi- 
skach znajdowali się ludzie z niemieckiemi 
nazwiskami. 

W dalszym ciągu sprawy Suworiu zapropo- 
nował, aby całą tą sprawę pozostawić do roz- 
strzygnięcia sądowi honorowemu. Odpowiedź 
bar. Schiliinga na te propozycye nie jest do- 
tychczas wiadoma. Wszyscy z zaciekawieniem 
oczekują dalszego ciągu tej charakterystycznej 
afery. 


z frontu Legionów. 


Ostatnie walki. 

Jak nam donoszą, przybyły do Krakowa dnia 
14b.m. bezpośrednio z odcinka Legionów ucze- 
stnik walk w ciągu obecnej ofenzywy rosyjskiej 
podaje następujące szczegóły: 

Do 6 czerwca panował na froncie Legionów 
spokój. Dnia 7 czerwca wykonano atak na świeżo 
przez Moskali zajęte sąsiednie pozycye. Wy- 
parto z nich nieprzyjaciela i pozycye obsadzono. 
Rannych było 9; żadnego zabitego. Na zdoby- 
tych stanowiskach naliczono 309 trupów. Dnia 
8 czerwca przez cały dzień Rosyanie szykowali 
się do ataku. W nocy został wykonany atak. 

Dnia 8 na 9 w nocy major Wyrwa wyko- 
nał atak na czele dwóch kompanij przeciwko 
baonowi Moskali, który został rozbity. Oddział 
majora Wyrwy zdobył 1 karabin maszynowy i 
9 jeńców, zostawiwszy sporo trupów rosyjskich, 
w tem porucznika, komendanta kompanii. W od- 
dziale majora Wyrwy było 8 rannych, z po- 
między których jeden — sierżant — umarł. 
Lekko ranny podpor. Czarny, który pozostał w 
linii. Smiały atak wywołał powszechne uznanie; 
major Wyrwa i jego żołnierze zostali przedsta- 
wieni do odznaczenia. 

Dnia 9 na10 w nocy zrobiono wypady w kie- 
ruuku pozycyj rosyjskich, już opuszczonych 
przez Moskali. Zabrano dużo płacht namioto- 
wych i ręcznych granatów; nie można było po- 
suwać się dalej z powodu ciemności. Tegoż dnia 
przyszła wiadomość, że Moskale otrzymali 15- 
centymetrowe działa. Aparaty lotnicze obrzucały 
bombami stanowiska Legionów. Szkód ża- 
dnych nie zrządziły. 

Wiadomości, rozpowszechniane z mętnych 
źródeł, o rzekomych wielkich stratach 
Legionów, o dostaniu się znacznej liczby do 
niewoli, są zgoła na niczem nie odparte. Wiado- 
mość rosyjska, rozpowszechniona za granicą o 
zniesieniu Legionów, została urzędnownie spro. 
stowana. 


* 
* * 

Jeden z oficerów Legionów, który do dnia 
12 bm. był na pozycyi, udzielił redakcyi „Ziemi 
Lubelskiej“ następujących informacyj: 

Dnia 6 bm. przed wieczorem dwie rosyjskie 
baterye artyleryi otworzyły gwałtowny ogień 
na pozycye pułków legionowych. Ogień artyle- 
ryi rosyjskiej wzmógł się jeszcze bardziej około 
godziny 10 w nocy. O tej też porze dywizya 
wojsk rosyjskich, złożona z pułków 104, 105, 
306 i 308, rozpoczęła w sześciu rzędach gwał- 
towny atak na nasze pozycye. Główny napór 
Moskali skierował się na przyległe do naszych 
pozycyj odcinki i na prawe skrzydło. W czasie 
ataku wojsk rosyjskich artylerya moskiewska 
prawie calkowicie umiikła; wzięła nad nią góre 
artylerya Legionów i baterye haubic po.nycu 
austryackich, które gwałtownie prażyły sziu. - 
mujących Moskali. Szczególnie odznaczyła s 
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jedna z bateryj artyleryi Legionów, która cel- 
nymi strzałami zdołała zniszczyć pewnę punkty 
oparcia na przedpolu, opanowane przez Moskaii. 
Szturm rosyjski, prowadzony przez Moskali z 
wielkiem szafowaniem  materyału ludzkiego, 
trwał do godziny 5 rano i zosłał całkowicie 
odparty, przyczem nieprzyjaciel poniósł do- 
tkliwe straty, Jak zeznali wzięci do niewoli 
moskiewscy żołnierze, odwrót Moskałi odbył się | 
w wielkim nieporządku. Na przyległych do po- 
zycyj polskich odcinkach zdołali się Moskale 
utrzymać na pewnych punktach przedpola. 
Przez cały dzień 7 czerwca na odcinku na- 
szym panował spokój. Rozwijała się jedynie 
akcya patroli. Około godziny 5 przed wieczorem 
obserwatorzy nasi i patrole doniosły, iż Moskałe | 
przygotowywują atak. Natychmiast po naszej 
stronie uczynione zostało wszystko potrzebne 
do odparcia szłnemu. Atak rosyjski rozpoczął | 
się o godzinig 12 w nocy i trwał do godziny 4 
rano. Atak ten był bardzo gwałtowny; należał | 
do najcięższych, z jakimi wojsko nasze miało 
do czynienia. W trakcio walki udało się Mo- | 
skalom wtarguąé przejściowo do wysuniętej re- 
duty, zostali z niej jednak wyrzuceni przez le- 
gionisłtów. Wśród og omnych po stronie Rosyan 
strat atak ich został odparty i to tak silnie, 
iż do dnia 12 czerwca ataków nie ponawiali. 
Wśród polegiych podczas tych ataków Rosyan 
znajduje się włelu oficerów. 


Międzynarodowa konferencya socyali- 
styczna państw centralnych, 


Wiedeńska „Arbeiterztg* zamieszcza odezwę 
sekretarza międzynarodowego Biura socyalisty- 
cznego tow. Huysmansa, zapraszającą przed- 
sławicieli socyalistów państw centralnych na 
konterencyę w Hadze, mającą na celu otnó- 
wienie szeregu spraw politycznych. Konterencya 
cdbędzie się 28 czerwca. Zaproszone są: Holan- 
dya, Norwegia, Szwecya, Dania, Szwajcarya, 
Hiszpania, Rumunia, Grecya, Stany Zjednoczone 
i Argentyna. Prawie wszystkie zaproszone par- 
s ia wyraziły zwa zgodę. 


Porządek dzienny : 

1) Otwarcie konferencyi, ustalenie definity- 
wnego porządku dziennego itd. 

2) Wniosek Stanów Zjednoczonych o zwołanie 
pełnego posiedzenia Biura. 

3) Omówienie kwestyi manifestu do partyj 
krajów, prowadzących wojnę, co do zawarcia 
stałego pokoju. 

4) Narady nad wnioskiem sekcyi holender- 
skiej co do współdziałania krajów neutralnych 
przy zawieraniu pokoju. 

Konferencya ta nie ma na celu występowania 
w zastępstwie Biura pełnego. Uchwaty obowią- 
zują tyiko partye, biorące udział w obradach. 


= = 


Jak ostatnie te.egramy donoszą, Biuro 'nię- 
dzynarodowe odłożyło konferencvęe na Bł | 
lipca, a to z tego względu, iż tow. H uquith z 


| Ameryki zajęty jest wielkim strejkiem w prze- 


myśle odzieniowym, zaś norwescy towarzysze 
są pochłonięci swym strejkiem powszecnitiym. 


£ różnych stron. 


Stefan Żeromski do Czwartaków. Na zaproszenie 
ra uroczystość pułkową Czwartaków odpowiedział 
S. Żeromski następującym listem: 

„Otrzymawszy za łaskawem pośrednictwem p. 
majora Galicy zaproszenie do przybycia na uro- 
czystość pułkową, mającą się odbyć dnia 28 b. m. 
spieszę podziękować najuprzejmiej za ten zaszczyt. 

Z prawdziwym żalem nie mogę z zaproszenia 
skorzystać, gdyż stan mego zdrowia na to mi w 
danej właśnie chwili nie pozwala. 

Smiem jednak na ręce Jaśnie Wielmożnego Pa- 
na Pułkownika i żołnierzy czwartego pułku Le- 
gionów polskich przesłać gorące życzenia, ażeby 
czyny i trudy wojenne, podjęte przez żołnierzy 
polskich, osiągnęły ten pełen sławy cel, uvragnio- 
ny przez całe nasze plemię, który był i jest tych 
dzieł svalecznych podnietą i nie gasnącą żądzą, 
ażeby przyszłoroczne święto 4 pułku przypadło 
już w dobie ziszczenia stuletnej tęsknoty... naro- 


du, wśród olbrzymiego zakresu i rozpędu wyja- 


p a o SŁ: 


| na kopercie: 


rzmionej pracy, której Ojcom, Dziadom i Naddzia- 
dom przemoc wykonać nie dała... Przy tej sposo- 


bności przesyłam wyrazy wysokiego poważania 
Stefan Zerortski”. 
Korespondencya z rodzinami w Rosyi. Wice- 


przewodnicząca komitetu rosyjskiego w Śztoskhol. 
mie Niekludowa, donosi, iż istniejący przy komi- 
tecie oddział polski pod kierunkiem ks. Markow- 
skiego, udziela informacyi o osobach pożostaiych 
na ziemiach okupowanych za pośrednictwem am- 
basady biszpańskiej, przesyła lisiy do okupacyi 
niemieckiej (wyłącznie po niem'ecku), przesyła do 
wszystkich miejscowości okupowanych pieniądze 
na wszelką sumę i we wszelakiej waiucie, dopo- 
maga uiezamożnym przyjezdnym Polakom, i wy- 
konywa wszelkie możiiwe prośby indywiduałne. 
Za pośrednictwem tegoż oddzialu można wysyłać 
listy do Rosyi. 

Listy należy adresować w sposób następujący 
„Sztocsholm, Ryska Comitet. Hotel 
oddział polski, wielebny ksiadz Mar- 
W nagiówku listu (bez drugiej koperty) 


Continental, 
kowski”. 


| należy zamieścić po francusku adres osoby, do 


której list jest pisany. 
25 hał. należy 
Austro- Węgier. 

Niezależnie od tego można wysyłać listy przez 
„Czerwony krzyż” via Kopenhaga, w takim razie 
należy : 

1. List do internowanego lub ewakuowanego na- 
pisać czytelnie (może być po polsku), nie wymie- 
niając miejsca napisania listu. 2. List ten włożyć 
do zapieczętowanej koperty ofrankowanej marką 
25 hal, na której u góry należy napisać: „Pac 
Croix Rouge“, a pod spodem po rosyjsku adres 
osoby, dla której list jest przeznaczony. 3. Tę ko- 
partię należy włożyć w drugą również ofrankowa- 
ną marką 25 bal, na której trzeba napisać adres: 
„Croix Rouge Danoise Agence des Prisonniers de 
Guerre“, a u dołu adres wysyłającego 

Zwracamy uwagę, że listów takich z okupacyi 
austvyackiej wysyłać nie można, trzeba więc po- 
starać się o wysyłanie ich z monarchii austrya- 
ckiej (z Krakowa, Lwowa itd.), przyczem jako wy- 
syłający musi być podany ktos, zamieszkały w 
miejscu, skąd list na pnoczie oddano. 


Listy powyższe z markami 
wysyłać z utzędów nacztowych 


Kursa seminaryjne dla kobiet 
z kursem uzupełniającym. 


Ż now ym rokiem szkolnym od 12 września otwarte będą 
kursa seminaryjne 5-letnie. Na kurs I. przyjmuje się 
uczenice z ukończoną III kl. szkół średnich lub wydzia- 
łowych, na kurs V uzupełniający, który obejmuję praco- 
wnię badań pedologicznych, wykłady ekonomii i prawa, 
zasady pracy oświatowej, metodykę poszczególnych przed- | 
miotów, slöjd, ogrodnictwo — słuchaczy z ukończonem 
seminaryum lub szkołą średnią. — Wpisy przyjmuje i 
udziela informacyj Dr Zofia Szybalska, Kraków, ul. Ka- 
pucyńska 7, parter na prawo, od 15—30 czerwca w go- 
dzinach od 3 do 5. 


Go a O MRNA 
JATAJOTYWA dla chorón plerstowych 


Dra K. Diuskiego w Zakopanem. 
Ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z le: 


BERFEGEEGEERE |: 
H. Altenberg, 6. Seyłarth, E. Wende i S-ka 


Księgarnia we Lwowie (Hotol Georgea) 
Otrzymaliśmy na skład główny książkę Hsrmana 


obie gosoiaro Galicji 


pred MOM. 


(Wyd. Lipsk 1015). 

Cena K, 4—, z przesyłką K. 4'50, 
Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu. 
rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako | 
manuskrypt) i znalazło ogromne zainteresowanie 
i uznanie w całej prasie. Obrenis wypuszczono przez: 
cenzurę wojenna, powinno się znaleźć w ręku, 


czeniem 10 kor. Pokoje od 2'hk kor. wzwyż. | każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością 


Już wyszedi z druku il. zaszyt. 
SPIEWNIK LEGIONISTY POLSKIEGO 


Z melodyami. 1914—1916. Cena 90 hal. 
Zebrał: ZBYSZKO W. MROCZEK 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, składnicach 

wydawnictw N. K. N., oraz sklepach Ligi Kobiet 
N. K. N, (w Krakowie, ul. Wiślna 41. 

Skład główny: Mieczysław Mroczek, Kraków. ulica 

Czysta l. 11. — Ceny egzemplarzy z przesyłką o 10 A: 

(poleconą 35 hal.) drożej, wysyła się po otrzyma- » 

niu przekazem. 
Księgarniom odpowiedni rabat, (74 | 
| memnu U A W M. O aama O 0 0 0 A 0 onamo o m iat a 0 CK 0 


Administracya „Naprzodu“ 


poszukuje 


chłopców i dziewcząt 


do roznoszenia dzienników. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na- 
przodu*, ulica Dunajewskiego L. 5. 


Wydawca: 


Ignacy Oaszyáskl. — Redaktor odpowiedzialay: "Aaryan Pyrzowski. 


Galicyt. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


j CEDEEEEKEEJ 
Eai ps me atsa tahe twe H E apeta TaN tiae 


SPRAWA POLSNA | 


DWUTYGODNIK POLITYGZNO-SPOŁECZNY 


poświącony sprawom Życia narodowego w Polsce, 
wychodzi pod red, 1. Marcinowskiej, przy wsnół- 
udziale wybitniejszych pisarzy w Polsce. 


SPRAWA POLSKA 


daje obraz dzisiejszych stosunków polityczno- 
społecznych, panujących w Królestwie Pol- 
skiem. Kto więc interesuje się zagadnieniami 
życia naszego, nłoch czyta „Sprawę Poiską". 
rocznio 


"| 


[i 


J 
s 
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Prenumerata z przesyłką pocztowa: 
K 6—, półrocznie K 3'—-. 


Adres red. i adm.: Lusiin, Kamiestnikowska 8. 
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li także Tegoroczne młode, 


Orukaroia Ludowa, Krakow, 


ż Instruktorki 
ZAKO PLNOWANA $, pończosznictwa 
| wyrobów trykotarskich do 
Grodzka 60 prowadzenia szkoły pończo- 
przedtem: Niscała 13. sznictwa w Krakowie poszu- 


, kuje a Pomocy Przemy- 
, słowej, Sckcya krakowska 
i (ulica Straszewskiego L. 26). 
| Absolwentki kursów Ligi Po- 
. mocy Przemysłowej będą mieć 
pierwszeństwo. 


5 kógr. 


mydła żóttezo dn nramia 


23 Koron 


franco za zaiiczką — dos- 

tarcza Dom handlowy „Lu- 
biez“, Tenczynek. 

PEPYOWEW 


CHSPORYCNIAG iandiowa 


Szwajcarskie 
kozy sańskie 


świeżo dojne, białe, duże oka- | 
zy bez rogów dające dziennie / 
aż do 5 lifców orzechowo:| 
„słodkiego wybornego mleka 
ma 
w iłosci kilku sztuk do sprze- 
dania: Zakład Zoołog'czny 
„Orais“ w Krakowie (Hotel 
Saski). Różne rusowc psy, 
drób, króliki, ha'c. kanarni 


i jaja do wylęgu są po przy” 4 
l POŁ BAR > Pee pierwszorzędna siła z dłuższą 
uig rzy eM E MAUR? praktyką poszukiwana zara”. 
na odpowiedz. Zgłoszenia listowne pod F. 
zrusooezecaseay04a400000000  |S6. przyjmuje Biuro ogłoszeń 
H z . Feliksa stattera Krasów, ul. 
: Dachówki Gołębin 1.2 24 
— — rz A 
| Ra jakości: macanta 


poleca 
f Ignacy Schwarzwald : 


we Lwowle, ul. Wolność 5. 
420000000003000000001%000- 


BEGGAAFEORE 


Suszone, ładne - 
GRZYBY 
pobraniem 
(8:— 2a 1 kg. w każ: 


102442: GORA goQ2<2 


i 
a 
w 


ysyła za 


Kowali gi dej ilości „Kosa“ 
i stolarzy | W Limanowej. 
i wwwww 
poszukuje: WWW 


wsk wagonów | Kobieta inteligentna 


w wieku lat 40 poszukuje po 
w Sanoku. sady jako p lub t. r: 
GOROESAGE Łaskawe zgłoszenia przyjmu” 
je Józet Sklarczyk, Ostrów 
Kupię p. Ropczyce. TT 


| psa (tylko: doga lub psa poli- 

cyjnego) w wieku od 8 do 

135 miesięcy. Zgłoszenia Kra- 

ków, ul. Zyblikiewicza L. 15 
HI p. na prawo. 


Potrzebne panienki 
do krawiaczyzny „Maryla“ 
Bracka 6, Il. p 


Duuatawskiazo 5 (Letletou 1310) 


